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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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W ciekawym artykule Wojciecha R o s z k o w s k i e g o  o ekonomiście polskim 
Julianie Husarskim (PH t. LXXII, 1981, z. 3, s. 447—460) wspomniano na s. 452, że 
Julian Husarski współpracował z „Zygmuntem Zakrzewskim, późniejszym dyrekto­
rem  Podlaskiej Wytwórni Samolotów”.

Niewątpliwie chodzi tutaj o ś.p. mojego Ojczyma; wiedziałem o znajomości Jego 
z inż. Julianem Husarskim, który również w Polsce (nie tylko w Charkowie) by­
wał u nas nader, często zarówno w latach 1921—1923 (kiedy był bez pracy po po­
wrocie do kraju), jak i później kiedy był już zastępcą naczelnego dyrektora Polskie­
go Monopolu Tytoniowego.

Otóż chciałbym — dla ścisłości historycznej — sprostować, iż wymieniony wy­
żej inż. Zygmunt Zakrzewski (wówczas nie znano obecnego podziału na inżynierów 
i magistrów-inżynierów) nie był dyrektorem Podlaskiej Wytwórni Samolotów, na­
tomiast od r. 1934 był naczelnym dyrektorem Zakładów Mechanicznych E. Plage i 
T. Laśkiewicz w Lublinie, produkujących samoloty łącznikowo-rozpoznawcze „Lu­
blin—R...” od nazwiska konstruktora, inż Jerzego Rudlickiego; pewną sławę zdobył 
sobie zwłaszcza „Lublin R -III”, na którym  m jr pilot Wacław Makowski (późniejszy 
naczelny dyrektor PLL LOT) dokonał w czasie poznańskiej „Pewuki” przelotu bez 
lądowania na trasie Poznań—Barcelona (widziałem odlot).

W nadziei, że notatka moja może być przydatna, uprzejmie proszę o umiesz­
czenie jej w jednym z najbliższych numerów „Przeglądu Historycznego , którego 
jestem  stałym  czytelnikiem jako członek Towarzystwa Miłośników Historii.
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